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O  d a w n y c h  r y m  o l  w  o r c a c h.

Dawne narody G e r m a n ó w  iak świadczy 
T a c y t ,  miały swoich śpiewaków, ci na cześć 
j3o§a T u i s k o  układali hymny, lecz  przy  tern 
bywali dobrymi w potyczkach wojownikami. 
Pienioini wlewali męztwo w serca walczą­
cych. Poźniey  przebywali na dworach Kró­
lów. C h l o d e w i k  w i e l k i  kupił podobnego 
śpiewaka , od T e  od o r y b  K r ó l a  w s c h o ­
d n i c h  G o t ó w ,  za wielką cenę.

P rześlad ow an ie , któremu podpadli roku 
924 pod E d u a r d e m  I. przekonywa o w p ły ­
w ie  , iaki mieli w narodzie. Uiarzuiiwszy Pro- 
wincyia W a l i i ,  kazał wszystkich pozabiiać 
B a r d ó w ,  obawiaiąc się , ażeby nie podnie­
cili ducha w ojow niczego  i miłości do utraco- 
ney swobody,

P r z e z  ich pienia iy iące  w  ustnem poda­
niu, zachowały się dzieie mistyczne narodu. Moc 
i  oryginalność zaymuie w nich mieysce poe- 
t^czney wartości. W oienne śpiewy były na­
śladowaniem b i t e w , przy ogłaszaniu tychże 
trzymano tarcze przed u-stami , przezco gtos 
nabierał sinętnóści i chrapowatości'.

Podług A m n i s n a  M a r c e l i n a  winna 
G a  l i i i  a pierwszy zaród potrzebnych wiadomo­
ści E u n a g o m ,  D r u i d o m  i B a r d o m .  
D y i ó n o r  S y c y l i y s k i  powiada, że  B a r d o ­
w i e  oprócz dzie ł  p a n  e g  i r y c z n  y c h,' ukła­
dali także Poemafa s a t y r y c z n e .  P. L u- 

k a} n przeświadczą nas o ich w ielkości,  mó­
w i ; że duszom w zniosłym , poległym  na pla­
cu walki nieśmiertelne zapewuiaii imię. O s s i -  
an tak o nich śpiew a:

sN iechay pieśń twoia w  duszę odwagę wko- 
r z e n ia , '

„G dyż do dzieł bohaterskich-ożywnią pienia, 
Na innym zaś inieyscu tak i

„Chociaż zgon • w pośród bitwy czeka boha­
tera ,

»Lecz iinie iego w 'ś p ie w a c h  B a r d ó w  nie 
umiera.«

Do B a r d ó w  należą . także s iewacy S k a n ­
d y n a w i i ,  znam w S s w e t n ,  D a n i i  i 
N o r w e g i i ,  gdzie  przebywali aż do trzyna­

stego w ie k u ,  zwano ich S k a l d a m i .  W  pc-  
koiu i w woynie , na lądzie i na morzu skła­
dali poczet k r ó ló w , "towarzyszyli' im w ró ż ­
nych w ypraw ach, szli za nimi do N o w o ­
g r o d u ,  K i i o w a ,  do H o l a n d y i ,  A n ­
g l i i ,  F r a n c i i ,  W ł o c h  i N i e i n i e c . i  
śpiewali nieryinowem wierszem dla rozryw ki 
bohaterów. W szystkie  ich pienia wyią- 
w szy  niektóre' poświęcone czci B o g ó w ,  
by ły  historycznemi , w nich zawarte są dzieła 
N a r o d u , ,czyny Królów i walecznych przod­
ków. Zazw yczay ci S k a l d o w i e  śpiewali 
podczas uczt., a ich pienia nazywano p o e- 
j j i c z n e m i  p o w i e ś c i a m i .

Jakkolwiek oschłymi Są te zabytki ich P o -  
ezii, powinny mieć 'wielka- u dzfieiopisów war­
tość , ponieważ. prawda była naywiększą ich 
ozdobą. Z  tey przyczyn y S ’a x o  G r a m  ma* 
t i k  i inni pisarze dzieiów  storożytnych , w ie ­
le czerpali z  dawnych śpiewów. M oże nasz 
C z a c k i  ma słuszność, tw ierdząc; iż  tyiele 
rzeczy ważnych można się dow iedzieć ze  śpie­
w ów  dawuych S k a l d ó w ,  przezcoby się ob- 
iaśnił początek narodu P o l s k i e g o .

Koło roku tysiącznego, wszystkie prawie 
półnonce narody przy ię ły  wiarę ćhrześciańską 
zniknęły pogańskie h y  in n y ,  śpiewane na cześć 
B ogów . Atoli wciąż trwały p o e t y c z n e  p o ­
w i e ś c i  czyli  pienia historyczne, a leszcze 

. X IIIg o  wieku było pełno S k a 1 d ó w. Jest r - 
cza podobną do w ia ry ,  że i P o l s k a  musiała 
takich posiadać w ie s z c z ó w , przekonywają o 
tein poniekąd śpiewy czyli D u m y  znane w 
Krakowskiem i tutay na R u s i  , co p rzez  "u- 
stne podanie doszły do naszych czasów, a któ­
rych rzadka prostota przeświadczą nas, iak są 
dawnymi utworami.

L e c z  wróćmy się do zamierzonego przed ­
miotu. P o  S k a l d a c h  nastepuią T r u b a d u ­
r o w i e  aibo iak ich St. P o t o c k i  nazyw a, 
T r u w a d n r o w i e .  M u iż le ^ r  tak ich odma­
lował : , ,W  ich śpiewach znayduie się wiele 
wdzięku i światłości , nie kiedy umieją się 
w/nosić. Ich podstarzała mowa zawiera w so­
bie w ięcey niewinności i szlachetności o<J te-



raznieyszey , co większa ma .delikatne'brzmie­
nie. T r u b a d u r o w i e  nie.są ubodzy w s i o ­
wa lecz brakuie im oczytania. Atoli piękne 
umiejętności przea :nich w zro s ły ,  dni rozlali 
na .ludzkie życie nieporównane wdzięki. Ich 
śpiew rozweselał dwory, poskramiał dumnych , 
nieszczęśliwym przynosił p o c ie sz e n ie , nawet 
<Sajną miłość upowabniął..«

N ie  tylko w swoiey oyczyznie P r p w a n -  
c y i  l e c z ' i  u postronnych byli T r a b a d u r o -  
w  i e wzorami w P  o e z y i. P o  ożywienia 
smaku w rymotworstwie p rzyczyn ił  się w iele  
zbytek panuiący podówczas w E . u r o p i e ,  
przyczyniły  się także dalekie podróże, świetne 
dw ory, wrescie duch rycerski przyjęty od 
N o r i i i a ń c z y k ó  w  i A r  ab ó w ,  i powzięte 
Uszanowanie dla płci piękney. Często T r u ­
b a d u r o w i e  iak niegdyś śpiewacy . . G r e c y i  
stowarzyszeni z kuglarzami ( Jougleurs) oh- 
jeżdzaii  k r a ie , i p rzy  biesiadach zabawiali 
możnych pieniami. YTszędzie znayduiąc przy. 
iaznych dla siebie , zatrzymywali się p rży  ich 
dworach , odbierali uszanowanie i wspaniałe 
podarunki. Mianowicie rozrywali swoich -słu­
chaczów opowiadaniem zdarzeń doznanych w 
P a l e s t y n i e ,  zaprawiając swpie śp iew y ob- 
.smiewaniem niewiernych .i to było piervvszyi« 
zarodem,Rrancuzkiey satyry. -Ich poczyie  tąk 
dla m e l o d i i ,  iak i dla powszechnego udzia­
ł u, .  stały się wkrótoę narodowemu p r z e z  
nich zyskał naród nieiaką .wyższość,, ponie­
waż wszystkie zabawy ludu uobecniali swoią 
przytomnością. Oni gmin napoili szlachetniey- 
szym sposobem myślenia , i  utnieli poskromić 
barbarzyńską dumę możnych. Tak ,Xiążę iak i 
iego poddany pisał wiersze,, zgoła było modą, 
zg łębiać  tayniki ludzkiego serca. W  tenczas 
to powstały schadzki p ięknych duchów , (ban'x 
tsp r its)  ha których czytano wiersze i Sadzo­
no o nich. Pod K a r o l e m  p i ę k n y m  ( ló só )  
zawiązała się w T.o u l o  u z,i e poetyczna Aka­
demii a , /  jeupc Jłoraux ) yv ktorey naylępsze 
ątiersze dostawały nagrodę, Osciepne miasta' 
p o sz ły  za tym przykładem, a W p ołow ie X I V .  
wieku wzniosła się P oezyia  do-nieiakiego sto­
pnia doskonałości, atoli wkrótce wpadła w 
osch łość , i wzięta się z  ostateczności do c z cze ­
go klecenia rymów.

M i n s t r e l o w i e  wstąpili w  sz-Iady T r u ­
b a d u r ó w ,  oni z łączy li  poezyia z muzyką, 
wyśpiewywali swoje wiersze przygrywaiąc na 
arfie- Gsobny składaiąc stan, ciągnęli odedworew 
do dworów i Wyżywiali się śpiewaniem, świadczą 
dzieie , że  byli u S a s ó w  i D u ń c z y k ó w  w 
wielkim poważeniu. N ie r iw n ie  szanowała ich 
Ą n g l i i a  pod panowaniem E d u  a r da 11. a

pod R y s z a r d e m  Tf. powstał Aw sławny 
Trybunał da Mcnastrels. Dopiero za E 1 ż- 
b i e t y  spowszednieli n iec o ,  i przymuszeni 
byli porzucić dawne rzemiosło.

R zućm y teraz okiem na Poetów  średnie­
go wieku , poznamy , że chociaż , różni w  za­
miarze, przyczynili  się także nie mało do ob­
robienia tę zy k a , posiadali czucie dla piękno* 
.ści i szczytn o śc i, wreszcie umieli prozaiczne 
życie czarować powabem rymotWorstwa.

* Ich hymny odychaią pobożnością i reli- 
giynem uniesieniem , smętnościa nupawaią du­
szę., i celuią uroczystą żałobą. O r g a n y  to­
w arzyszyły  tym ribligyinym pieniom , lecz  dla 
czego porusza nas ich .dźwięk pow ażn y? —  
oto dla te g o ,  ponieważ ia k  H e r d e r  pow ia­
da-: panute w nich rawda wraz z prostotą, 
ten Fęzyk ogólnego w yznania, serca i wiary LI

N  o w y  w  y  n a 1 a z e k.

.( z G.a Z e t y  IV  a r  s z a w s~k i e y , )

Bawiąc długi czas pa prowancyi, żpaydo- 
wałem wielu żądających mieć wiadomość o 
no.wc-.y machinie do młamwna zboża p rzez  P  
. k u c i i a i e . w s k i . e g o  wynaleziopęy,  o czein 
Publozność umieszczonym w  Gazetach w  mie­
siącu Lipcu r. z. patentem od Rządu dla wy­
nalazcy u dzielon ym , zawiadomioną była. Po 
przybyciu moiem do W  a r-s z a w y starałem się 
pomieniona machinę w idzieć  i w szczegółach 
rozpoznać. Mniemam., iż Redakcyia uczyni 
wielu  ̂ciekawym gospodarzom przysługę , gdy 
tymczasowo , nim dostateczpieysze takowey 
.machiny nastąpi opisanie, przynamniey krót­
ką w tym w zględzie  wiadomość umieści'ć 
raczy.

P .  K u c h  a j e w s k i  przed zupełnein n- 
kończeniem swey machiny,-' -w przytomności 
wielu zn aw ców , c z y n i ł  iuż małe p rób y,  k tó ­
re o następuiących korzyściach i  użytecznu.- 
-ści tey machiny npewniaią.

ł .  Jest tan ią—  skład iey dość prosty —  
budowa trwała i do długiego używania zda­
tn a—  wszelka reperacyia z łatwością przez 
wie-yskićh rzemieślników w potrzebie zrobio­
ną bydź może.

2. Jest łatwa do przeprowadzenia zm iey-  
sca na m ieysce , a przeto zarów no tak dla 
w ła śc ic ie l i , iak© dla dzierżawców iest do- 
godną,

3 . Z e  wszystkich dotąd znanych tego ga­
tunku machinr  w  tem szczegolniey ie s t  pajr-



-óMteczrileysza , i  i  f-C dobnie iak z  ręcznego 
młócenia otrzymnie się słoma prosta i ziarno 
iłj/łaymniey nie stłuczone

Ą: Jeden czsłowiek -nadt-e rucł oałey ma­
ch in ie  i może wymłacać zboża za łulhadzie- 
-sint ludzi.

W  krotce maią bydź zrobione twiększe :i 
Urzędowe p r ó b y , które dostatecznie/ -wymie- 
n io re  w szczegółach użyteczności wykażą.

Skład ,  działanie i ruch tev machiny., 
iia wielką zasługuij uwagę. —  W  stosownem 
wiązaniu osadzone są różne koła^ z pom ię­
dzy których trzy'.wykonywaią potrzebne (izra- 
lan ia ,  to iesś: dwa hoła poboczne , w odle­
głości od siebie na łokci dwa będące, ■ opa­
trzone są 48 cepam i, zaś w pośrodku .tych, 
trzecie koło opatrzone iest stopniami, na któ­
re w.ystepuiacy c z ło w ie k ,  nadaie ruch caiey 
machinie. Ta posuwa się naprzód w  ruchu 
do młócenia potrzebnym 4 za przyyfcfiem do 
oznaczonego pu-nktu, m tył powraca. Z  po­
b o czn ych  k ó ł , na ułożone zhoże spadaią ce­
p y  , tak wtenczas gdy inachina naprzód się 
posuwa, iako t e ż ,  gdy się w  tył cofa. M e­
chanizm uderzenia cep ó w , w niczym się nie 
rożni od naturalnego udrzenia naywprawniey- 
szego  i  naysilnieyszego młocka ; prz/tem  by- 
nayinuiey nie psuie słomy i  nie tłucze ziar­
na Posuwanie się machiny za pomocą iedne- 
go człeka naprzód iako I w t y ł , może bydź 
n ie o g ra n ic z o n e in ■ tak ,  ze  może bydź p rze ­
prowadzoną w  nayodlegleyszą stronę, z na­
dawaniem iey wedle potrzeby  k ierun ku, w 
prawo lub w l e w o , bylehv droga była ró ­
wną i  nie inaiąca zawad. W ynalazek tego rn- 
c h u , może ,bydż i  do innych rożnego ro- 
dzaiu machin zastosowany.

■ Spodziewać sie • m ożna, iż  wynalazca 
zaymie się ieszcze  wystawieniem innych w  
gospodarstwie potrzebnych machin. Naypo- 
żądańszy byłby Wynalazek Tartaku rę c zn e g o , 
którego iak wielna daie się czuć p otrzeba, 

-nieinasz on nad tein się rozwodzić; wiadomo 
bowiem ile kosztuie wystawienie Tartaków 
wodnych i że te nie w  każdem mieyscu w y­
stawiane bydź m e g ą ; wiadomo iak w iele  z 
tego powodu kosztuie ręczne tarcie drzewa. 
Podałem ię myśl. w yn a laz cy , który upewniał 
m nie , iż wynalazek ten ma ukończony, i że 
pozostsie mu tylko wykonanie go w  wielkim 
modelu; iż  stosownie do takowey przez  sie 
bie ułożoney. machiny, wynalazł ruch c i ą- 
g  ł o w s t e c z n y do p i ły  potrzebny, który 
dotąd przez  korbę pospolitą był wykonany 
Mieć. można nadzieię, iż wykonanie tego 
przedsięw zięcia  z  łatwością mu poyść m oże;

wykonał albowiem dutątf nierównie tiudniey- 
.sze wynalazfti. W  roku i 8 i 5 zrobił kieszon­
k ow y astronomiczny z e g a r e k , okazuiący ró­
żnicę cz as u , czyli  godzin , w  eelnieyazych 
miastach czterech części świata. Zegarek ten 
oprocz szczegó ln e/  swoiey b u d o w y , ma w y ­
c h w y t  zupełnie nowo-wynaleziony i  dotąd 
nieznany. Towarzystw o Królewsko - W arsza­
wskie P rzyiació ł  N a u k , p rzez  wyznaczoną 
z  pomiędzy swych członków  deputacyią do 
rozpoznania nowych w tym ż.^ga.ku wynalaz­
k ó w , zaszczytne o -nim w  Rocznikach swo­
ich ( T .  X L .  str, 2/9) umieściło zdanie. P o-  
mieniony Zegarek złożonym został u podnóż­
ka Tronu Nayiaśnteyszego Pana, który z  ia- 
ką łaskawością p rzy ią i  go rac zy ł,  z  nastę- 
puiącego listu od J W .  N  o w o s i I-c o w  a .  
Senatora Państwa Rossyyskiego do wynalaz­
cy p.sanego -w roku i8'ió w,N um erze 2 Kor- 
respondenta Warszawskiego u m ie szc zo n eg o , 
v,idzieć się daie. List ten iest w  następuią- 
cych wyrazachc

.•*W iadom o czynię W P a p n , iż Nayia- 
» śi.ieysgy Cesarz i K ró l ,  podczas ostatniego 
Tspobyiu v W a r s z a w i e  raczył przyiąć z  
^ukontentowaniem przełożony  Monarsze ze- 
» gareh nowego wynalazku W Pana i takowy 
» za godny sw ego przeznaczenia uznał. — - 
» ayiasnit yszy Cesarz i Król w dówód Mo- 
» narszey łask i,  raczył ini polecić wręczenie 
» W P a n a  załączoney tabakiery z emaliią pod 
v Numerem 7509 , .  ‘z  oświadczeniem , iż  w na- 
s grodę iego pracy i  talentów , poruczył tym- 
* czasowemu Rządowi Królestwa Polskiego ob- 
v myślenie i wynalezienie dostatecznego fun- 
» dnszu, abyś się mógł zupełnie dalszemu, wy- 
» doskonaleniu oddać kunsztu., któryś -obrał....

W  W arszaw ie d 21 Mca. Grudnia t8 i 5 . 
(podpisano) N o v e s i l c o f f .

Podobny drugi zegarek astronomiczny 
z niektóremł odmianami i nowenn dodatkami 
iest bliskiin ukończeni*. —  Tak skład pominio- 
nych dwóęh zegarków , iak też wystawioney 
machiny do młócenia zb o ż a ,  p rzekon yw a, z 
iaką usilnością Wynalazca poświęca się pracom 
podobnego rodzaiu, a czyni n a d zie ię , jfż in­
ne w gospodarstwie podobne machiny , z ko­
rzyścią p rze z  niego wykonywane bydź mogą

R.—

"Doniesienia n au k o w e.

W . S. R e n n y  w  Londynie wydał r o z ­
prawę o praktyczne/ nauce g ry  Szachów. J e y  
początek w yw odzi historycznie. Naprzód wy-
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■ naleziono tę grę  w  Indyiąch, zkąd rozsze­
rzyła się w P  e r s y,i właśnie natenczas, gdy 
się K o r a n  ukazał, i wszystkie gry  za nie­
potrzebne uznał. Z  czasem poprawili P erso­
wie tę grę zwan,ą od Iudyian C h a t u r ą n g a ,  
nadali ięy  nazwisko szachów , i wprow adzili  
W  e z y r a  czy li  Krolowę dla połączenia obo- 

•-dwóch woysk , które przedtem niepodległych 
Królów  miały. Od Persów  p rzyszły  szachy de 
K o n s t a n t y n o p o l a . ,  Grecy zwali ie 

* Z a ' t r i k i o n .  Krzyżacy obtznaymili z  nie­
mi Europeyczyków. Dotychczas ieszcze nie 
rozstrzygniono4 niektórych spósobów te.y gry. 
Tak na W sc h o d zie  shaęze Krolowa iak konik 
a na lądzie pozwaiaią sobie niektórych spo­
sobów  w rokowaniu, których nie znaią w  
Anglii. Nad szachową kawiarnią w  P a r y ż u

• znayduie się napis stosownie charakteryzuiący 
tę grę : H ic operosa quies et d o cd s nota 
v c i  /..(as. D z ie ło  K e n n e g o  zawiera, wiele

• dokł dnych przepisów tey g  y, potwierdzonych 
p r z e z  klub szachowy w Londynie. Filidor 
bvt tak sławnym szachow nikiem , ,że zainato- 
w«ł i«dnym razem 8. Maja 1783. vy Paryżu dwóch 
a w L o n d y n i e  trzech dobrych grączów w 
Szachy nie widząc ich gryg  iedynie tylko 
z  opisania innych. Maiąc zawiązane oczy w y­
gryw ał z naylepszemi graczami. M o n t a i -  
g n e  m ó w i , że szachy są grą dziecinną, któ­
re podobnie zagadkom, w iele  dowcipu dla bez 
korzystnego zamiaru wymagaią. Kardynał zaś 
K a i e t a n u s  tw ierdzi,  że Szachy są b ezbo- 
żnem zatrudnieniem , ponieważ za nadto u- 
inysł zaymuią , który się więcey myślom o- 
wieczności poświęcać powinien. Pomimo te-

■ go  wszystkiego posiada ta gra w ie le  warto­
ści dla prożnuiącego jenijuszza , spędza umy­
słową nndotę , i iak naylepiey zaleca ukształ- 
cone towarzystwa.

T e a t r  we  L w o w i e .
W ystawiono po piew szy raz 19 Styczni 

koinedyię P . Żółkowskiego w 4 aktach 
S z l a c h c i c  s t a r o p o l s k i  i w i e l k  
ś w  i a t. Mieszkaiący na prowincyi S z c z e 
r o w i e y s k i  przybywa do swoich krewnycl 
k tórzy  w stolicy modny dom prowadzą —

zaraz p rzy  -wstępie nadarzała się mn obce widoki 
wszystko iest w naywiększey sprzeczności z 
rozsądkiem , wszystko w  nienaturalnymi po­
rządku. T e  przewrotne zw yczaie  nie mogą 
się podobać światłemu szlachcicowi , wytyka 
w ięc  ich wady i gromi ie otwarcie. Modni 
krewni zn oszą 'c ierp liw ie  iego przestrogi, iest 
bowiem pożądanym gościem . który znaczny 
maiątek posiada, i chce nim ostatecznie r o z ­
porządzić.

Wielką, przysługę dla powszechności u- 
czynił P. Ż ó ł k o w s k i  tą sztuką; w yszydze­
niem bowiem złego , które z tak zwanego mo­
dnego świata w ypływ a, nie iednego może 
naprowadzić na prawą d rogę , i okazać mu 
całą niedorzeczność iego postępowania. T r a : 
fnie napisana ta sztuka zavt’iera w sobie w ie­
le kom iki, wiele wyrazów dowcipnych , w ie ­
le myśli nauczaiących, i iest dokładnem o- 
brazem wieku naszego. O żadnoy własności 
modnego toąin'nie zapomniano, wszystko iest 
z ubawiaiącem wyszydzeniem wystawione. 
Chwalą zagraniczni swoich ( isrry k ó w , jwo« 
ich M o l l ie r ó w , oddaymyż należną sprawie­
dliwość P. Ż ó ł k o w s k i e m u ,  który podo­
bnie iak oni przeięty  dobrem -powsżechnćm 
stara się swoiemi uciesznemi płodami w yko­
rzenić te oburzaiące ludzkość zwyczaie.

Z hucznemi oklaskami przyięła licznie 
zgromadzoua publiczność tę sfctukę. W y ­
wołano P. N o w a k o w s k i e g o  kfóry w 
roli S z  c z e r  o w i e y s‘k i e g  ó wystąpił z do- 
ktadnem oddaniem wszystkich własności tego 
zaymuiącego charakteru Okazał bowiem świa­
tłego wieśniaka, wprawdzie trzymaiącego się 
nieco dawnych zw ycza iów  , lecz  szlachetnego 
w yższego  nad wszystkie przesądy, ceniącego 
przywiązanych ynężów do krain , i śmiało po- 
wstąiąccgo ira hańbiące wiek uroienia. W  po- 
muieyszych. rolach zaięli  naybardziey P. K a ­
m i ń s k i  i P.  R u d h i e w i c z .  P ie rw szy  ia- 
ko foryś S z c z e r o w i e y s k i e g  o uhawił 
swoią niewiadoinością o rzeczach światowych 
i trafną komiką, która tego grze  towarzyszyła. 
D rugi iako J e a n  kamerdyner Hrabiego w y ­
stawił z pilnością Francuzkiego gacha, i płyn­
nie się wyrażał w mieszaninie Francnzczy 
zny z słowami Polskiejni.

Rcdakcyia F. B i a l t e r a  drukiem J. F i l i e r a


